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„Wahaniami koniunktury nazywamy spowodo-wane makroekonomicznymi szokami popytowy-mi i podażowymi odchylenia rzeczywistej wiel-kości produkcji od poziomu produkcji potencjal-nej i towarzyszace im zmiany poziomu cen i bez-robocia. Wahania koniunkturalne można opisać za pomocą modelu AD/AS.” 

B. Czarny, R. Rapacki, Podstawy ekonomii, Warszawa 2002. 
„ZWIĘKSZY SIĘ PRODUKCJA, ZMALEJE BEZROBOCIE.”„NIEPRAWDA! 

WZROŚNIE INFLACJA.”

© 2002 by Bogusław Czarny

---------------------------------------------------------------------------------------------------

Warszawa, marzec 2002. 

W 2001 r. poglądy, co do pożądanego kształtu polskiej polityki gospodarczej były skrajnie zróżnicowane. Niektórzy przeciwnicy ekspansywnej polityki gospodar-czej twierdzili, że jej skutkiem będzie głównie wzrost cen, czyli inflacja. Natomiast niektórzy jej zwolennicy byli zdania, że popyt w Polsce jest zbyt mały i - w zasadzie - spowoduje ona jedynie przyśpieszenie wzrostu gospodarczego i spadek bezrobocia...

***

„Nasze tempo wzrostu gospodarczego jest najniższe od ośmiu lat, tymczasem re-alne stopy procentowe rosną i trzeci rok są najwyższe na świecie. (...) Rada Po-lityki Pieniężnej (...) konsekwentnie ignoruje spustoszenie, jakie w całym orga-nizmie gospodarczym czynią wysokie ponad miarę stopy procentowe. (...) RPP – niezależnie, czy uzna, że jest do tego czy nie – na politykę wzrostu gospo-darczego wpływa. Teoretycznie można nie zwracać na to uwagi. (...) Wówczas recesja gospodarcza traktowana jest jako drugorzędny koszt osiągania ambitnych wskaźników obniżania inflacji. Odwrotnie, niż chce społeczeństwo. (...) 

Ludzie stają się biedniejsi i coraz dramatyczniej szukają pracy. Jeśli więc RPP ma (nadal – B.Cz.) walczyć z inflacją (...), to wniosek nasuwa się jeden – trzeba walczyć z RPP.” 

 [Prof. Andrzej Sopoćko, szef Zespołu Budżetu i Finansów SLD, Fatalne skutki podwyżki stóp procentowych, w: Rzeczpospolita z 14. kwietnia 2001 r.] 

„Znaczna obniżka stóp procentowych jest koniecznym warunkiem ponownego ożywienia w gospodarce (...). Zmiany struktury popytu można tez dokonać przez zasadniczy wzrost wydatków publicznych na inwestycje (...) generujące produk-cję krajową – przede wszystkim w infrastrukturze transportu i budownictwie mieszkaniowym. Jak to sfinansować? Od dawna twierdzę, że trzeba powrócić do niewielkiego (2 – 3 proc.) podatku importowego. Taki podatek przyniósłby nie tylko środki na sfinansowanie wspomnianych, projektów, ale też osłabiłby presję na import. Zwrot polityki makroekonomicznej (...) powinien otworzyć nową politykę gospodarczą. Trzeba się na to zdecydować, mimo że obniżka stóp i podjęcie wspomnianych działań nie ułatwi zmniejszenia inflacji. Ale nie widać powodów, by miał nastąpić jej ponowny wzrost (...). Jest wysokie bezrobocie i dużo niewykorzystanego majątku. Na osłabienie importu krajowi producenci powinni zareagować wzrostem produkcji. (...) 

Jarosław Bauc należy do tych, którzy wątpliwości nie mają. Mówi: »gdy słyszę, jakie recepty proponuje się na zwalczanie bezrobocia, chwytam się za głowę. To myślenie tkwiące korzeniami w teoriach Johna Maynarda Keynesa. To są bzdury«. Jednak różne nurty keynesizmu pozostają wpływowe, a żaden minis-ter finansów nie powinien ich arogancko odrzucać.”

[Ryszard Bugaj, Smutny finał pewnej ortodoksji, w: Rzeczpospolita z 18. sierpnia 2001 r.] 

* * *

 „Cały wywód szefa Zespołu Budżetu i Finansów SLD sprowadza się do jednego: »my, społeczeństwo« chcemy szybszego wzrostu gospodarczego, niższego bezro-bocia, nie przeszkadza nam wyższa inflacja (...). W (...) gospodarce zawsze znacznie łatwiej jest stymulować wzrost manipulując przy globalnym popycie (...) niż skoncentrować się na zmianach propodażowych (reforma rynku pracy, refor-ma fiskalna, reforma finansow publicznych, demonopolizacja, prywatyzacja). (...) Nie ma się więc co dziwić, że ludzie, dla których większy deficyt i niższe stopy są remedium na bolączki polskiej gospodarki, chcą nas wpuścić w beznadziejnie zamulony kanał stymulacji fiskalnej i monetarnej, mającej rewitalizować wzrost. (...) 

 [Janusz Jankowiak, główny ekonomista grupy BRE Banku, Recepta na murowane kłopoty, w: Rzeczpospolita z 21. kwietnia 2001 r.] 

„Ciągle (...) są ludzie, którzy wierzą, że – drukując pieniądze i zadłużając skarb państwa - można z Polski uczynić Kanadę. (...) 

Może przestaniemy wierzyć w znachorskie recepty, wedle których, wy-dając rosnące kwoty z budżetu na coraz to nowe - rzekomo niezbędne - potrzeby, »kreujemy dodatkowy popyt«. Być może nie będzie można już - poza miejscami specjalnie wydzielonymi - ogłaszać, że deficyt »nakręca koniunkturę«. Niewyklu-czone także, że RPP przestanie być chłopcem do bicia, a postulat »uzgadniania polityki pieniężnej i fiskalnej« nie będzie eufemizmem oznaczającym, iż Rada ma obniżać stopy na każde skinienie rządu. 

Być może także zrobimy to, co dawno należało zrobić. Zaczniemy prze-strzegać Konstytucji RP zezwalającej na uchwalanie nowych ustaw jedynie przy wskazaniu źródła ich finansowania. Przeprowadzimy reformę finansów publicz-nych przywracającą społeczną kontrolę nad nimi. Naprawdę, a nie tylko na pokaz, szukać zaczniemy oszczędności zarówno w wydatkach sztywnych, jak i bieżą-cych kosztach administracji i sfery budżetowej. 

Czy tak się stanie? Tego nie wiem. Ale też zachowania tych osób, które - na wszelki wypadek - gromadzą sól, a oszczędności trzymają w dolarach uloko-wanych w skarpecie, wcale nie uważam za nieracjonalne.”  

[Michał Zieliński, Szok i podaż Kaszpirowskich, w: Rzeczpospolita z 3. paź-dziernika 2001 r.] 

A teraz...

ODPOWIEDZ NA NASTĘPUJĄCE  PYTANIA:

1. 

Zinterpretuj opinię Sopoćki. 

a) Na rysunku z modelem AD/AS wskaż punkt, odpowiadający stanowi polskiej gospodarki - jego zdaniem – istniejącemu na przełomie XX w. i XXI w. 

b) Co – według niego - było przyczyną takiego stanu gospodarki? 

2. 

Jakich skutków poluźnienia  polityki pieniężnej i budżetowej spodziewa się Bugaj w tej sytuacji? Dlaczego? Pokaż te skutki na rysunku, który powstał przed chwilą. 

3. 

A teraz za pomocą modelu AD/AS przedstaw poglądy Jankowiaka i Zielińskiego. 

a) Na stosownym rysunku wskaż punkt, odpowiadający stanowi polskiej gospodarki – ich zdaniem – istniejącemu na przełomie XX w. i XXI w. 

b) Na rysunku z modelem AD/AS scenariusz zdarzeń usprawiedliwiający Jankowiaka i Zielińskiego zaniepokojenie możliwością wzrostu tempa inflacji.  

4. 

a) Co w zamian proponuje Jankowiak, który nie akceptuje polityki zachwalanej przez Sopoćkę i Bugaja i przestrzega przed niekontrolowanym wzrostem tempa inflacji? 

b) Na rysunku pokaż skutki „zmian propodażowych”, o których wspomina Janko-wiak. 

c) Po kolei opisz wpływ tych „zmian propodażowych” na wielkość produkcji potencjalnej w gospodarce. 

� Uwaga! Analizujemy tylko wybrane fragmenty poglądów cytowanych autorów. Naszym celem jest nie rozstrzygnięcie ich sporu, lecz jego opisanie w celach dydaktycznych.  
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